
—  281

P r z e d p ł a t a .
w I la .m a .w ie  pół r .  1 r. sr. 80 kop. 

roezuie S r .  i .  k. 00, Da p ro w in c ji  
». s. 2 k. 25 i r .  s. 4 k. 50.

P r z y j id  u j e  sic na U rz ę d a c h  i S U c y a r h  

p n c z i u w y c b ,  a  w  W a r s z .  w  Hnn-  

Łor/.e ( i l ó w n y m  i w  K s ię g a rn ia c h

T Y G O D N I K  R O L N I C Z O - T E C H N O  L O G I C Z N Y .

JM  36. ROK DZrKSiATY Du, a 8 Września  J844 r,

S p i t  n e c z y :  W i a d o m o ś c i  k r a j o w e :  ( d a l s z y  c ią g  P o s t a n o w ie n i a  co d o  w y r a b i a n i a  i s p r z e d a w a n i a  w ó d k i j .  —  W y -  

c h ó w  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ;  P r z y c z y n y  k o ł o w a c i z u y  ovviec. —— R o z m a i t o ś c i ;  D o ś w ia d c z o n e  l e k a r s t w o  

p r z e c i w  w o d n e j  p u c h l i n i e  owiec.

Wiadomości krajowe.
Dalszy ciąg postanowienia co do wyra­

biania i sprzedawania wódki.

IV.  O k o n s e n s a c h  n a  z a k ł a d a n i e  n o ­
w y c h  g o r z e l n i  i r o z s z e r z a n i e  a p p a r a -  

t ó w  g o r z e l n i a n y c h .

Art .  89. Ivonsensa n a  za k ł ad an ie  nowych g o ­
rzelni  i rozsze' rzanie i s tniejących appara tów go­
rze ln ianych ,  o k t ór ych  s tanowi a rt .  3 Ukazu N a j ­
wyższego,  wydawać  będz ie  Komm issy a  R ządo ­
wa Prz ycho dów i S k a r b u ,  na  przeds tawienie wła ­
ściwego R ząd u  Gube rn ia ln ego .  — Art.  90. Nie bę­
dzie uważane  za za łożen ie  nowe'j g o rze ln i ,  i 
op łac ie  konsensow ej ,  art .  3 Ukaz u  Najwyższe­
go ustanowione ' j , nie ulega : 1) odbudowanie  go­
r z e l n i ,  po ogłoszeniu  niniejszego Po s t a n o w ie ­
n ia  zniszczonej;  2) przen iesien ie  istniejącej go­
rze ln i  p a  inne  miejsce we wsiach,  z a  obr ębam i  

, ćwierc io-mi lowemi  mie jsk iemi  p o ło ż o n y c h ;  3) 
zaprowadzenie  nowego a p p a ra tu  w miejsce zuży ­

tego lub zniszczonego;  4) o tw orzenie  go rz e ln i  
chwi lowo n ieczynnej ,  czy to s k u tk ie m  z a d e k l a ­
rowanej  woli samego właściciela,  czyl i  te'ż z p o ­
wodu u c h y b i e ń ,  pociągających  za sobą  zawie­
szenie fa b ry k acy i ;  o ile w ty c h  wszys tk ich  w y ­
pad k a c h  nie następuje żadne  powiększenie  pro-  
d uk cy i  wód ki ,  lu b  po m no żeni e  l i c zby  a p p a r a ­
tów. Atoli  właśc ic ie l  gorzeln i  o b o w i ą z a n y  jest ,  
w p rzyp adk ach ,  ty m  i 2-im us tępe m wymienio* 
nych ,  pozyskać szczegółowe pozwolenie  na p a ­
pierze  s te m p lo w y m ,  ceny  kop .  sr.  7 od w ł a ­
ściwego R ządu  G ube rn ia ln ego ,  k t ó r y  przy  jego 
wydaniu  zachować ma wzgląd  na ogran iczenie  
obję te  art .  IS Ukazu  Najwyższego  z dnia 9 (21) 
l ipca  1831 r.

V. O k a r a c h  z a  z a k ł a d a n i e  n o w y c h
g o r z e l n i  l u b  p o w i ę k s z e n i e  a p p a r a ­

t ó w  g o r z e l n i a n y c h ,  b e z  k o n s e n s u .

Ar t .  91. Za za łożen ie  g o rz e ln i ,  lub  p o w ię ­
kszenie  a p p a r a tu  go rze ln ianego  bez konsensu ,
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p r z e c i w  ar t .  3 U k a z u  N a jw y ż s z e g o ,  k a r a  r ó w n a ­
j ą c a  się p o d w ó j n e j  o p ł a c i e  k o n s e n s o w e j  w y m i e ­
r z o n ą  b ę d z i e ;  o p r ó cz  tego,  w ła ś c i c i e l  z g o r z e l ­
n i  l u b  p o w ię k s z o n e g o  a p p a r a t u  n ie  mo ż e  u ż y t ­
k o w a ć ,  j eże l i  k w a l i f i k a c j i ,  s t o s o w n i e  do a r t .  3 
U k a z u  N a j w y ż s z e g o , m e  u d o w o d n i .  A r t .  92.  
Z a  o d b u d o w a n i e  go rz e ln i  l u b  p r z e n i e s i e n i e  jej  
n a  i n n e  m ie j s c e ,  bez p o p r z e d n i e g o  u z y s k a n i a  
p  o z w o le n ia ,  p r z e p i s a n e g o  w a r t .  99,  d o t k n i e  u c h y ­

b ia ją c eg o  k a r a  r u b .  s r .  15.

VI.  O  P a t e n t a c h .

A r t .  93.  P a t e n t a  a r t .  5 U k a z u  N a j w y ż s z e g o  
ż d .  5 (17) l i p c a  r .  b.  p r z e p i s a n e ,  b ę d ą  w y d a ­
w a n e :  a)  d la  g o r z e l a n y c h ,  w m i e s i ą c a c h  l i p c u  
i s i e r p n i u  k a ż d e g o  r o k u ,  n a  czas  s i e d m i o - m i e -  
s i ę c z n y ,  do w y r a b i a n i a  w o d k i  d o z w o l o n y ;  b)  d la  
p r o p i n a t o r ó w ,  s k ł a d n i k ó w ,  d y s t y l l a t o r ó w  i szyn-  
k a r z y ,  w m ie s i ą ca ch  m a ju  i c z e r w c u  n a  k a ż d y  
r o k ,  r a c h u j ą c y  się od d n ia  19 cz e r w c a  (1 l ipc a ) ,  
j e d n e g o  r o k u  k a l e n d a r z o w e g o ,  do t egóz d n i a  
r o k u  n a s tę p n e g o .  —  A r t .  94.  W y d a w a n i e  p a t e n ­
t ó w  i w i n n y m  od  w yże j  o z n a c z o n e g o  czas ie  m o ­
że m ie ć  mi e j sce ,  l ecz  t y l k o  d la  os ób  z a r o b k i  
t eg o  r o d z a j u  r o z p o c z y n a j ą c y c h ,  ws ze la k o  za o p ł a ­
t ą  c a ł o r o c z n ą . — A r t .  95.  P r o p i n a t o r  czy l i  d z i e r ­
ż a w c a  p r o p i n a c y i ,  do k a r c z e m  i s z y n k ó w  p r z e z  
s i e b ie  z a dz i e r  /. a w i o n y cli, w' d o b r a c h  j e d n ę  w ł a ­
s n o ść  s t a n o w i ą c y c h ,  j e d n e g o  t y l k o  p o t r z e b u j e  
p a t e n t u  na  d z i e r ża w ę  p r o p i n a c y i ; w s z e l a k o  do 
m ie j s c a ,  gdzie  sam  s z y n k  p r o w a d z i ć  będ z i e ,  o d ­
d z i e l n y  p a t e n t  s z y n k a r s k i  n a  sw o ją  o so b ę  u z y ­
sk a ć  pow i n i e n . — A rt .  96.  G o r z e l a n y ,  z a r z ą d z a ­
j ą c y  d w o m a  l u b  więce j  g o r z e l n i a m i ,  do  k aż d e j  
z n ic h  o d d z i e l n y  p a t e n t  u z y s k a ć  p o w i n i e n .  —  
Ar t .  97.  O d  d n i a  19 c z e r w c a  (1 l ipca )  1815 r . ,  
od d z i e l n i e  u t r z y m y w a ć  n a l e ż y  s k ł a d y  w ó d e k  od  
d y s t y l l a r n i  i s z y n k ó w ,  d y s t y l l a r n i e  od  s k ł a d ó w  
w ó d e k  i s z y n k ó w ,  a w m ie śc ie  W a r s z a w i e  i P r a ­
d z e ,  s z y n k i  w ó d c z a n e  z p i w n e m i  ł ą c z o n e  być  
n i e  m og ą .  O s o b y  p o s i a da j ąc e  p a t e n t  na  j e d n o

z ty c h  z a r o b k o w a ń ,  p a t e n t u  na  d r u g i e  o l r z y m a ć  
n i e  m ogą ,  w y ją w s z y  d y s t y l l a t o r ó w ,  k t ó r y m  d o ­
zwala  się u t r z y m y w a ć  i s k ł a d  w ó d e k  do p r z e ­
ciąży, w sz e la ko  w oddzie lnehn  z a b u d o w a n i u  i za 
o d d z i e l n y m  p a t e n t e m .  D o  t e r m i n u  p o w y ż e j  w s k a ­
z an ego ,  j e d n a  o so b a  d w o m a  l u b  t r z e m a  r a z e m  
z a r o b k o w a n i a m i  t r u d n i ą c a  się,  dwa  l u b  t r z y  p a ­
t e n t a  w y k u p i ć  p o w i n n a . —-Ar t .  98.  P a t e n t a  t y l ­
k o  d la  osób  p ł c i  m ę zk ie j  m o g ą  b y ć  w y d a w a n e ,  
w y ją w sz y  p a t e n ta  s z y n k a r s k i e ,  k t ó r e  i o so b y  p ł c i  
żeń sk i e j  o t r z y m y w a ć  będą .  —  A r t .  99. O p ł a t a  za 
paLentu w n o s z o n ą  b y ć  ma  do  Kass P o w i a t o w y c h .  
F o r m ę  p a t e n t ó w  K o m m i s s y a  R z ą d o w a  P r z y c h .  
i S k a r b u  o z n a c z y  i w n ic h  g ł ó w n e  p r z e p i s y ,  o p a ­
t e n t o w a n e  o s o b y  o b o w ią z u j ą ce ,  p o mi eś c i .  — A rt .  
100. P r z y  w y d a w a n i u  p a t e n t ó w  w y m a g a n e m  b ę ­
dz ie  : a)  a by  k a ż d a  o so ba ,  p a t e n t u  żąd a j ąc a ,  z ł o ­
ż y ł a ,  a l b o  p a t e n t  z r o k u  o s t a t n i e g o ,  a l b o  d o ­
w o d y  k w a l i f i k a c y j n e ,  o j a k i c h  w a r t .  101 będzie 
m o w a ;  b) a b y  o b o k  d o w o d ó w  dopie ' ro  w y m i e ­
n i o n y c h ,  z ł o ż y ł a  św ia d e c tw o  mie j sc ow ej  w ł a d z y ,  
w y r a ż a j ą c e :  gdzie  w r o k u ,  n a  k t ó r y  p a t e n t u  żą­
da,  p r o c e d e r  swój  i j a k i  p r o w a d z i ć  będ z i e ,  i j a ­
k a  o,d t ego  p r o c e d e r u  n a l e ż y  się o p ł a t a  p a t e n ­
to w a ,  w s t o s u n k u  do mi e j sc a  i r o d z a j u  p r o c e d e ­
r u .  N a  u s p r a w i e d l i w i e n i e  t ego  n a l e ż y  w y r a z i ć  
w  św ia d e c tw ie  co do g o r z e l a n y c h :  i lość g a r n c y  
w ó d k i  w g o r z e l n i  r o c z n ie  w y r a b i a n e j ;  co do szyn-  
k a r z y  m i e j s k i c h :  l u d n o ś ć  m i a s t a ;  co do szyn-  
k a r z y  w ie j s k ic h  : czyl i  wieś  j e s t  z k o ś c i o ł e m  lu b  
b e z  k o ś c i o ł a ,  i i le  m a  d y m ó w  p o d ł u g  sp i s u  do 
o p ł a t y  s z a r w a r k o w e j  p r z y j ę t e g o ;  co do  s z y n k a -  
r z y  p r z y  t r a k t a c h ,  cz y l i  s z y n k  j e s t  p r z y  t r a k ­
cie b i t y m ,  lu b  p r z y  t r a k c i e  n i e b i t y m ;  co do 
s z y n k a r z y  w' m ie śc ie  W a r s z a w i e :  czyl i  p a t e n t  
j e s t  ż ą d a n y  na  s z y n k  p i w a  l u b  w ó d k i ,  w o g ó l ­
n o ś c i  zaś,  czyl i  m ie j s c e  do p a t e n t u  jes t  u k w a -  
l i f i k c w a n e ,  i cz y l i  o so ba  p a t e n t u  żą da j ą c a ,  n i e  
zos ta j e  w p r z y p a d k u ,  u t r a t ę  p r a w a  do p a t e n t u  
za s o b ą  p o c i ą g a j ą c y m .  —  A r t .  101. D o w o d y  k w a ­
l i f i k a c y j n e  od  osób ż ą d a j ą c y c h  p a t e n t ó w ,  ar t .



poprzectnim w y m a g a n e ,  są na s tępujące :  1) Od 
gorze lanego:  a)  a lbo świadectwo z odbyte'! n a ­
uk i  w ins tytu tach  gospodars twa  wiejskiego i go- 
rze lnictwa;  a lbo świadectwo dwule tniej  umie-  
ję tn t j  p r a k t y k i  w g o rz e ln i ,  p rzed  datą n in ie j ­
szego postanowienia  odbyte ' j ;  a lbo  nareszcie 
świadectwo roczne'j p r a k t y k i  p r z y  go rze l an ym 
u p a t e n t o w a n y m ; b) dowód z łożenia przysięgi  
p rzed  Nacze ln ik iem  Powia tu  na ścisłe zacho ­
wanie  urządzeń  S k a rbow ych ;  c) dowód czy' u mie  
czytać i pisać lub nie. 2) Od p ro p i n a t o r a :  d)  
wyciąg z k o n t r a k t u  o dz ie rżawę p r o p i n a c y i ,  
przez Wójta G m i n y  lub  Bu rm is t r za  poświad­
czony,  objaśn iony,  guzie i j a k ie  szynki  w dz ie r ­
żawę są mu  wypuszczone .  3) Od  dys ty l la tora :  
e) świadectwo dwuletniej  umie jętne j  p r a k ty k i  
w dys ty l la rn i  odbyte j .  4) Od  s k ł a d n i k a  i szyn-  
karza :  f )  świadectwo miejscowej  władzy ,  że ma 
la t  21 sko ńczonych ,  i że nie ma prawne'j p r z e ­
sz ko dy  do pozyskan ia  pa ten tu .  O p ró c z  w y m i e ­
n io n y c h  dowodów kwal i f ikacyjnych ,  każda  oso­
ba ,  nowo s tarająca się o pa te n t  na gorzelanego ,  
p ro p in a to ra ,  sk ł adni ka ,  dy s ty l la tora  i szynka rza ,  
w in n a  z łożyć  świadectwo miejscowej  władzy ,  że 
nie b y ł a  k a r a n ą  za zbrodn ie  lub  w y s tę p k i ,  po ­
d łu g  ogólnego pr aw a kra jowego,  ani też za wy ­
kroczenia ,  niniej szem Po s ta now ienie m objęte.  — 
Art.  102. D o w o d y  wyżej wyszczególnione  p o ­
winny by ć  Nacze ln ikowi  Pow ia tu  z łożone,  k tó ­
ry' po ich roz po zna n iu  i p r z e k o n a n iu  s ię ,  że 
nie zachodzi  żadna przeszkoda  do wydania  pa ­
te n tu ,  odręcznie na  podaniach  do siebie zanie­
s ionych upoważniać będzie Kassę Powia tową do 
wydania  żądanego pa ten tu  i po bra n ia  o p ł a t y . — 
Art .  103. Nacze ln ik  P o w i a t u ,  p rzy  udz ie lan iu  
upoważnien ia  Kassie Powia towej  do wydania  
pa t en tu  i pobrania  o p ła ty ,  dochodzić ma z ak t  
swoich i p rzest rzegać :  Co do o s ó b : 1) aby p a ­
tent.) nie b y ły  wydane  o s o b o m ,  k tóre  prawo 
do ich nabycia  raz na  zawsze u trac i ły ;  2) aby 
dowody k walif ikacyjne do nabycia  pa ten tów b y ­

ły' k om pl e tn e .  Co do mie jsca :  3) a b y  pa ten ta  
nie b y ł y  wydane  do mie jsc ,  p o d ł u g  a r t .  od 
114 do 117, tudz ież  p o d ł u g  a rt .  124 i 1211 do 
sk ł adu  lub szy nk u n i eu p o w ażn io n y ch ,  lub w wię­
kszej l iczbie od tej , j a k a  art .  8 i 10 Ukazu  N a j ­
wyższego jes t  dozwoloną .  —  Ar t .  104. Pa te n t a  
w in ny  być przez osoby' upa te n to w ane  t rosk l iwie  
zacho w yw ane ,  i na  każde  żąd an ie  W ła d z  lub  
urzędników okazy  wane .— Art .  105. W r a z i e  p r z e ­
nies ienia  się pa ten towanej  osoby  w ciągu ro k u  
na inne  miejsce z ty m że  sa m ym  p ro c e d e re m ,  
paten ta  ważności  swej nie u t raca ją .  Właśc ic ie l  
pa ten tu  ob owi ązan y  jest ty lk o  w ta k im  r as i e  
u ż y k a ć  przy  przesied leniu się, u Wójta  G m i n y  
lu b  Burmis t rza ,  poświadczenie na pa tenc ie  z m ia ­
ny' miejsca,  k tó re  odmówione  b y ć  nie może,  j e ­
żeli miejsce nowo ob rane  do tegoż p ro ce d e ru  
kwal if iku je  s ię .— Art.  106. W d o w y  po  upa len -  
to wanych  sk ł ad ni kach ,  p r o p in a to rach  i szynka-  
r z a c h ,  mają  prawo ko rzys ta n ia  z pa te n tó w  po 
mężach swoich pozos ta łych ,  lecz ty lk o  do k o ń ­
ca r o k u ,  na k tó ry  te'ż pa ten ta  wy da ne  z o s ta ły .__
Art .  107. W  razie po t rz eby  z m ia ny  s zy n k ar za  
wiejskiego w ciągu r o k u  pa tentowego,  g d yb y  te­
goż szynkarza  zastąpić mus ia ła  osoba  pa ten te m 
jeszcze nie o p a t r z o n a ,  dla niej  zos tawiony  bo­
dzie czas je dno -m ies ię czny  do wys t a r an ia  sic o 
p a t e n t ,  a t y m c z a s e m  miejsce pa te n tu  zasląpi  
świadectwo miejscowego W ój ta  G m in y ,  że taż 
osoba po uzyskanie  pa t en tu  w d n iu  N. do n a ­
cze lnika  Po w ia tu  już  się z g ł o s i ł a . —.Ar t .  108. 
Prz ed  pie'rvvszym t e r m i n e m  wydania pa ten tów,  
wszystkie ws ie ,  mające prawo p r o p in o w a n ia ,  
podz ielone  p o m ię dz y  k i lku  właśc ic iel i ,  lub  do 
spólne j  własnośc i  na leżące ,  o jakich w art .  S-m 
Ukazu  Najwyższego jest  mowa, mają  by ć  przez  
Nacze ln ików Po wia tow ych spisane,  z d o k ł a d n e m  
ob jaśn ien iem,  do kogo w nich p rawo p r o p i n a c j  i 
należy,  i z ilu dy mów są z łożone ,  aby  p rzy  w y ­
dawaniu  pa tentów s z yn ka r sk ic h  ściśle zacho wa­
ne  b y ło  prawidło tymż e  art .  S-m zastrzeżone,
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względem l iczby wydawać  się mających  pa ten-  
■lówj i aby  na przysz łość  taz l iczba nic b y ł a  
p r z e k r o c z o n ą .  —  Art.  109. N a  p ie rw szy  raz  do 
mias t  i wsi wydane  będą pa ten ta  dla tyc h  wszy­
s tk ich  gorze lanyc h ,  p r o p in a to r ó w ,  sk ła d n ik ó w ,  
d ys ty l l a t or ów  i sz ynka rzy ,  k tór zy  są w p r a w n e m  
u ż yw an iu  tego za ro bkow ani a ,  na  k t ó r y  pa ten tu  
żądają,  nie wymagając  od nich in ny ch  dowodów 
ja k  ty lk o  z łożenia świadectwa miejscowej w ła ­
dzy,  o k t o r e m  w ar t .  100 l i t .  h b y ł a  mow a,  wy .  
nadającego,  oprócz  wiadomośc i  t amże  w y m i e n i o ­
ny c h ,  poświadczenie ,  że się ta m  z a ro b k o w a n ie m  
t r u d n i ą  i że n i e n a g a n n e g o  są pos tępowania .  Od  
g or ze lanyc h  wsze lako  m a  by ć  oprócz  tego świa­
dectwa z a ż ą d an y  do w ód  w y k o n a n ia  przys ięg i ,  
o k tóre j  w a r t .  101 b y ła  mowa ,  a co się ty cz y  p a ­
ten tó w do ws i ,  w a r t y k u l e  p o p r z e d n im  wspo-  
n m i o n y c h ,  w k tó ry c h  p rawo p r o p in o w a n ia  jest  
podz ie lone ,  osoba  pa te n tu  żąda jąca ,  z łożyć  p o ­
w in na  d e k l a r a c y ę , p rzed  mie jscowym Wój tem  
g m i n y  zdz ia łaną,  że wszyscy spółwłaśc ic ie le  te'j- 
że p r o p in a c y i  w s p o m n i o n ą  osobę do pro wadz e ­
n ia  s z y n k u  na  w s p ó ln y  swój r a c h u n e k  i u ż y ­
t e k  w y b r a l i . — Art .  110. G d y b y  o s ob y  now o te­
go rodza ju  z a rob kow ani a  rozpocząć  chcące i 
w a r t y k u l e  pop rzed n im  n ie w y m ie n io n e ,  pa te n t u  
żąd a ły ,  względem nich zachować na le ży  wszy­
s tk ie  przepisy ,  j ak ie a r t y k u ł a m i  p o p r z e d n ie m i  
o w y d a n iu  pa ten tów są okre ś lon e .  —  Ar t.  111. 
Czas do w y k u p y w a n i a  pa te n tó w  na  raz  pie'r- 
wszy  us ta naw ia  się w mies iącu s i e r p n iu  i w r z e ­

śn iu  r.  b.
VII.  O k a r a c h  ś c i ą g a j ą c y c h  s i ę  d o  

P a t e n t ó w .
Art .  112. Za  w y k o n y w a n i e  obowi ązków gorze- 

lanego bez p a t e n t u ,  za dzie rżawienie  p ro p in a -  
c.yi, za pro wa dzeni e  d y s t y l a r n i ,  u t r z y m y w a n ie  
sk ła d u ,  lu b  s z ynkow ani e  bez pa te n t u ,  za nieod-  
nowienie  pa te n t u  w czasie a rt .  93 p rz e p i sa n y m ,  
w y mi erzać  się będzie kara ,  w y r ó w n y w a ją c a  po­
dwójne j  op łac ie  patentowe'];  p rócz  tego dystyl -

l a r n i a ,  skfcad lub  szynk  za m k n ię te  z o s t a n ą ,  o 
ile na  r a c h u n e k  wykracza j ącego  będą  p r o w a ­
dzone , aż do czasu poz ysk an ia  pa ten tu ,  gorze- 
la n y  przez  innego  u pa te n to w anego  zas tąp iony  
być  w i n i e n ,  a os o b a ,  chociaż po p rz e d n io  już  
upa t en tow ana ,  na  nowo k w a l i f i k a c j ę  swą u d o ­
wodnić będz ie  obowiązana .  — S z y n k a r z  w mie­
ście nie odnawia jący  w czasie wła śc iwy m p a t e n ­
tu,  nie będzie m ó g ł  takowego uzyskać  do tegóż 
samego lu b  innego  m ia s t a ,  jeżeli  t amże  l iczba  
szy nk ów przewyższać  będz ie  l i czbę n o rm a ln ą ,  
a rt .  10 U kaz u  Najwyższego po s ta nowion ą .— Art .  
113. Jeżeli  właśc ic ie l  p a t e n t u ,  p rzen ió s ł s zy  się 
w ciągu ro k u  w i n n e  mie jsce,  nie posta ra  się 
pop rz e d n io  o poświadczenie  z m ia n y  miejsca na  
p a te n c ie ,  s tosownie  do ar t .  105 d o tk n ię ty  zo­
s tanie  k a r ą  p o l i cy jną  k op .  sr.  90, a W ó j t  g m i n y  
ł u b  B ur m is t r z ,  p r z j rj m u j ą c y  na osiedlenie  osobę 
u p a t e n t o w a n ą ,  k t ó r a b y  powyzsze'j  fo rmalnośc i  
n ie  d o p e ł n i ł a ,  poniesie  ka rę  ru b .  sr.  4 k op .  50.

VII I .  O m i e j s c a c h  n a  s k ł a d y  t r u n k ó w ' ,  
t u d z i e ż  n a  k a r c z m y  i s z y n k i  w e  

w s i a c h  i mi  a s t a c h .

Ar t .  114. S k ł a d  okow i ty ,  s p i r y tu s u  i i n n y c h  
wódek  na ws ia ch ,  może  się t y l k o  zna jdować  
w z abu dow ani ach  fo lwarcznych  właściciela go­
r z e ln i  lu b  pro p in acyi .  — Art .  115. T a k  w mia­
s teczkach  jako  i we wsia ch ,  w z a b ud ow ani u ,  
w k t ó r e m  mieści  się już  s k ł a d  okowi ty ,  sp i r y ­
tu su  i i n n y c h  wódek ,  szynk  t r u n k ó w  nie  m o ­
że b y ć  dozwolo ny  od czasu,  art .  97 ok re ś lo ne ­
g o . — Art .  116. O d  tego samego t e r m i n u ,  w za­
budow ani u ,  gdzie się zna jduje  dys t y l l a rn ia ,  czyli  
f a b r y k a  wódek  s łodk ich ,  czy to w mieście,  czy 
to na wsi,  s z y n k  an i  s k ła d  do pr/ . edaży t r u n ­
kó w  mieścić się n ie  powinien .  — Ar t .  117. M ie j ­
sca na zak ła d an ie  karczem  i szynk ów  po wsiach 
n ie  m ogą  na przysz łość  być  o b ie rane  bliżej ko ­
ś c io ł a ,  j a k  w odległości  100 ło k c i .  W  mieście 
Warszawie  i P r a d z e ,  od  19 czerwca  (1 l ipca)
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1845, nie mogą być zakładane i u t rzymywane 
szynki  w domach blizko kościołów, a mianowicie 
aż do odległości 50 łokci od frontu kościoła i od 
dwóch jego ścian frontowi przyległych.  T en  
ostatni przepis zastosowany być winien i do in­
nych miast ;  nie rozciąga się przecież do istnie­
jących,  blizko kościołów położonych. — Art.  11S. 
Po  miastach, szynki  w do mach Rządowych, nie- 
przezmaczonych wyłącznie na domy zajezdne 
lub karczmy, w ogólności r.ie mogą byc zakła­
dane. Podobnież szynki  zakładane być nie mo­
gą w domach prywatnych,  w który ch pomieszczo­
ne są szkoły,  więzienia, szpitale i inne zakła­
dy  dobroczynne.  Nadto  zostawia się Kommissyi  
Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych 
uznanie,  w których domach prywatnych,  w bliz- 
kości więzień znajdujących się, dla dobra służ­
b y  więziennej szynki dozwalane być nie po­

winny.  -*— Art.  119. Gdyby kto niewłaściwie uzy ­
skał  nowy patent  szynkarski  do mias ta,  mają­
cego wyższą liczbę szynków od tej, jaka  ar t  
10tym Ukazu Najwyższego za no rm a lną  us tano­
wioną została, lub  gdyby do miejsc, art.  od 114 
do 117 niniejszego Postanowienia wskazanych,  
patenta na szynk lub skład  wydany został,  szynk 
takowy lub skład  winien byc zamknię ty ,  pa­
tent  zaś odebrany na tak d ługo ,  dopóki  w ła­
ściciel o przepisanie tegóż patentu do innego 
miejsca nie postara s ię,  a gdyby niewłaściwe 
wydanie patentu nastąpi ło z przyczyny niedo­
kładności  świadectwa Wójta gminy lub Burm i ­
s t rza ,  o ktore'm w a r t .  100 by ła  mowa,  lub  
z winy Naczelnika powiatu, Urzędnicy ci ka rą  
porządkową rub.  sr. 4 kop.  50 dosięgnięci ,o- 
staną.

(D alszy ciąg w nast. N rze ).

Wychów zwierząt domowych.
Przyczyny koiowatośei owiec

(p rze z  W agenfe lda ) .

Lubo  nie ulega już wątpliwości , że kołowa- 
tość owiec zrządzaną bywa przez pęcherze w j a ­
mie czaszkowej u tworzone,  to przecież,  przy­
czyny,  onęż rozwijające, mało dotąd są znane. 
Z wielu l icznych w tej mierze domysłów i hy- 
potez, mała  tylko liczba zasługuj# na uwagę; 
jedne są zupełnie niedorzeczne,  drugie dowo­
dzą największą nieznajomość budowy czaszki i 
całego korpusu zwierzęcia; ty lko niektóre t ło- 
mączenia wspomnianych przyczyn, na grunto- 
townej znajomości anatomii lego zwierzęcia opar­
te, słusznie zwracają na siebie uwagę znawców. 
W liczbie tych pierwsze zajmują miejsce postrze- 
iżenia p. K uersa , ch lubnie znanego Wete ryna­

rza. Podał  on do wiadomości publicznej w ma- 
lej b roszurce, z g łęboką znajomością rzeczy wy­
pracowaną teoryą sposobu zawiązywania się cho­
roby  o której mowa;  k tóra  rzeczywiście może 
doprowadzić do gruntownego poznania jej przy­
czyn i zapobiegania onym.

Najczęściej poprzedza tworzenie się pęcherzy­
ków w czaszcze, a następnie wywiązanie koło- 
watości , mniej więcej gwałtowne zapalenie móz­
gu;  które napada zwykle najsilniejsze jagnięta.

Oznaki takowego zapalenia są: jagnię jest smu­
tne, opuszcza głowę, wzrok ma nieruchomy,  i 
w calem postępowaniu okazuje zupełną  n i ep rz y ­
tomność,  głupowatość;  przyezem,  albo odchód 
jest ca łk iem zatrzymany, lub  wydala się w ma­
łej ilości i bardzo twardy.  Lu bo  w małym  sto­
pniu takowego napadu,  zwierzę ma jeszcze nieco 
chęci do jadła, to przecież i takowy stopień za-
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p a le n ia  jes t  ju z  dos ta tecznym do z rządzenia  p ę ­
cherzów o k tó ryc h  mowa.

W  t y m  s topniu zapa len ia  m ó z g u ,  r z a d k o  się 
ob ja wia  s tan gorączkowy; lecz oczy  są m o c n o  
z a c z e r n i o n e ;  czasami cho roba  ta m a ł o  jes t  wi ­
d o czną  i m i j a  po 2— 3 dniach,  czasami  zaś t rwa  
dni  5— 6 i już  wyraźnie  się przeds tawia .  Z a p a ­
len ie  mózgu w' mnie j szym s topn iu ,  n ie  jes t  ś m i e r ­
telne;  pospol icie p rzem i ja  samo z siebie,  l u b  za 
p o m o c ą  zwyczajnych ś ro d k ó w  sz tuki ,  i j agnię ta ,  
zdają się być czas n ie ja k i  z u p e łn i e  zdrowe; lecz 
n ieco prędze j  lub  póź n ie j ,  większa ich część za ­
p a d a  na ko ło watość .  Sp osób  zaś tworzenia  się 
w iadom yc h p ę c h e rz y k ó w  w jamie  czaszkowej,  
j e s t  ró wn ie  n i e w i a d o m y  j a k  tw orzenie  się r ó ­
żnego  ro ba c tw a  t rzewiowego.  W e t e r y n a rz  Z en ­
ker., l e c z y ł  j ednego lata g ro m a d ę  jagnią t  z 200 
sz tuk  z ł o ż o n ą :  nas tępne j  z imy  w y p a d ło  z niej 
sz tuk  160. K uers  zapewnia  iż w r ó w n y c h  o k o ­
l icznośc iach ,  z 100 jagn ią t ,  p a d ł o  250 na  k o ł o ­
watość .

K ie dy  z pow yższych  > i wie lu i n n y c h  o k ol i ­
czności  okazuje  się:  iż ko łos va tość ,  jeżeli  nie 
z aws ze ,  to przec ież  po j y j wieksze'j części p o ­
wstaje w skut ek  pop rzed n ie g o  zapa len ia  mózgu,  
t e dy  wy pa da  ko ni eczn ie  poz na ć ,  w ja k ic h  o k o ­
l icznośc iach  toż zapa len ie  na j ła twie j  się zawią­
zu je .

Żadne j  n ie  ulega  'wątp liwości ,  iż zbyteczne  
k a r m i e n i e  m ac io re k  ko tn y c h  i j a g n ią t  p o k a r m a ­
m i  n a d e r  żyznem i  w zirriowe'j po rze ,  częs tokroć  
staje się p r z y c z y n ą  zapa len ia  m ó z g u ;  lu b  te'ż 
z by te czna  obf itość krwi  w t a k o w y m  p r z y p a d k u ,  
us posob ią  jagn ię ta  do te'j c ho ro by ,  i u ła t wia  jej 
wywiąz an ie  się w czasie m o c n y c h  upa łów.  Czę­
s tokroć ,  w porze  letnie'j,  zapa len ie  mózgu e p id e ­
micznie  po m ię d z y  jagn ię tami  grassuje i całe g r o ­
m a d y  bywają  n ią  d o t k n i ę t e ;  a mianowicie  w t e n ­
czas ,  gdy długi  czas n i e m a l  g ł o d n e  i wy nę dz­
n i a ł e ,  po zbiorze żyta idą w r/ .yska k ło sami  i 
bu jn ą  t rawą  n ape łn io ne .  P o d o b n y  p rz y p a d e k

opisuje  K uers: 400 ja g n ią t  w ciągu la ta  na nę ­
dznych  pas twiskach  u t r z y m y w a n y c h ,  zapędzo­
no nagle na  bu jn e  k o n ic z y s k o  podczas nocn ych  
up a łów ;  po 3 dn iach,  ca ła  gr o m ad a  ja gn ią t  za­
padła  na  zapalen ie m ó z g u ;  w c i ą g u  nastepne'j  
z imy,  większa ich część w y p ad ła  na ko łowatość .

A zate'm i ta okol iczność p rz ek onyw a :  że zbyt  
nag łe  przejście od p o k a r m u  nędznego do obfi­
tego, z rządza  zapa len ie  mózgu,  a następnie k o ł o ­
watość.  Ze te n  sam sprawia ją  s k u t e k m o e n e  u p a ­
ł y ,  mian owic ie  p ro m ie n ie  s łońca  na czaszki  j a ­
gn ią t  pada jące,  powszechnie  jes t  znanem; i dla 
tego,  choroba  ta najczęściej  się objawia podczas  
mo cn ych  upa łów.  Jagnięta u t r z y m y w a n e  do żniw 
w c h ł od nych  owczarn iach ,  a wy pędz ane  w r ż y ­
ska  oz ime w czasie m o c n y c h  upałów',  zwyk le  
dos tają zapalen ia  mózgu,  a późnie' j na k o ł o w a ­
tość padają.

I zbyteczne  go rą co  w owczarn iach  n a d e r  ja ­
gnię tom szk odz i ;  a nawet  może  jest  szkodli-  
wszem od upa łów ;  w owczarn iach  p a r n y c h ,  zw y­
kl e  b y w a  znacznie  więcej  k o ł o w r o t ó w ,  aniżeli  
w ch ło d n y ch .  T e m p e r a t u r a  dla owiec najs toso­
wniej sza,  nie po w in na  przechodzić  8 s topni  11.; 
a przec ież  ba rd zo  często jes t  ona n aw e t  raz  j e ­
szcze tak  w yso ka .

Czasami  trafia się ko łowatość  w te n c z a s ,  gdy 
an i  z b y t  obfi te pa s i en i e ,  ni też zbyteczne  go­
rąco  mogło  do nie'j dać powód ; w t y m  razie 
t r u d n o  jest  w y k r y ć  i s totną  onegóż  przyczynę;  
a te'm  bardzie ' j ,  iż w tak owyc h  p r z y p a d k a c h ,  
n ie  moż na  dos t rzedz  widocznego zapa le n ia  mó- 
zgu,  a na we t  b y ć  może iż wcale nie ma  mie j ­
sca. W ó w c z a s  in ne  b yć  muszą  tego p rz y c z y n y ,  
l ecz do tąd  z pewnośc ią  nie są zn ane .  D la  tegor 
a b y  zapobie dz  war tog ł owowi  n a  tej d rodze  p o ­
wsta jącemu,  i za tamować n ie jako  wszelki  o n e ­
góż prz ys tę p ,  nas tępujące  p r a w i d ł a  zachować  
na leży .

1, C hronić ja g n ię  od  sam ego u ra d ze n ia , do 
w szelkiego obrażenia  g ło w y . W p r a w d z i e ,  n ie-



m ai  w każdej  o w e 7 ,a r n i  t akowy istnie zakaz;  ale, 
na nieszczęście,  bardzo  m a ł o  jest  w y k o n y w a n y .  
S k u t k i  pomnie jszego  obrażenia  g ło w y  w p r a ­
wdzie nie od r azu  są widoczne,  ale bardzo często 
są  one  pierwszą pods tawą w ar to g ł ow u:  gdyż 
są powodem do mocniejszego n a p ł y w u  soków 
do mózgu i do rozszerzenia się naczyń  onegóż.  
Szczególniej  zaś jest  szkodl iwem mocne  ściska­
n ie  szyi j agnięc ia  u d a m i ,  podczas usku tecznia ­
n ia  tej lub owej operucyi  na jego głowie.

2. D opóki jagn ię  zdrowe i mocne, ssie m atkę  
równie zdrow ą i j ę d r n ą ,  nie po trzebu je  innego  
p o k a rm u ,  j a k  dobrą s łom ę jęczm ienną  i tyle wo­
d y  czystej, nieco zwolnionej, ile je j  p ić  p ra g n ie .  
P o  14 do 20 za ś  dniach, pow inno  codziennie d o ­
staw ać w stopniowe'm co do wieku pow iększan iu ,  
dobrego jagnięcego  s ia n a ,  by pow oli do suchej 
p a s z y  naw ykło .  Jagnię tom z d r o w y m  i m o c n y m ,  
k a ż d y  d o da te k  p o k a r m u  pos i lnego,  j ako  : g r o ­
c h u ,  ś rótu zbożowego,  napo ju  m ą k ą  zapraw ia­
nego  (mianowic ie  b r a c h a ) ,  jes t  n a d e r  szkod l i ­
wy;  a lbowie m to mo cne  na ich wzros t  d z i a ł a ­
n ie ,  usposabia je właśn ie na jmocnie j  do war to­
g ło w u i sparal iżowania  cz łonk ów.  R ozum ie  się, 
iż j agnięta słabowi te ,  b l i ź n i a k i ,  lub  te,  k tórych  
m a t k i  ma ło  mają p o k a r m u ,  na l eży  t r zym ać  od­
dz ielnie  i p rzydać  im m a m k i  zdrowe i mleczne.

3. S tr z e d z  się na js tarann ie j  nagłego prze jśc ia  
,od jednego  rodza ju  p a s z y  do drugiego; a m ia ­
nowicie: od m leka  m a tk i ,  clo innych  po ka rm ó w ;  
i od p a s z y  zielonej do suchej; i odwrotnie.  S t a ­
r y m  i m o c n y m  zwierzę tom,  nagłe  przejście od 
jednej  do drugiej  paszy jest  szkodliwe'm; a i leż 
dopie'ro może zrządzić złego w organizmie  słabe-  
g °  jagnięcia? D l a t e g o ,  największą w ty m  wzglę­
dzie co do jagnią t  ost rożność  zachować na leży.

4.  Po zupełnein  od m a tek  odsądzeniu , ja g n ię ­
ta  po w in n y  zawsze m ieć  tyle dobrej jęczmiennej  
słom y, ile j e j  tylko zechcą ; to samo i wody c z y ­
stej nieco zwolnionej. P rócz  tego , jeżeli zosta ją  
w owczarni do z im y ,  co im b a r d z o  s łuży ,  p o w in ­

ny  dos taw ać  dobrą sieczkę ze s ło m y  jęczm iennej  
i najlepszego s iana  zerżn ię tą ,  i wodą nieco oso- 
lo n ą ,  zwilzoną. I lość  onej m a  się s tosować do 
wieku ja g n ią t ;  od \  f u n t a  na  sz tu kę  do  2 fu n t .  
dziennie.  Jagnię ta t y m  sp os obem  żywion e ,  ro z ­
wijają się w p ra w d z ie  nieco w o ln ie j ,  aniże li  zbo ­
żem ka rm io ne ;c zyl i  że tak  p o w ie m , t u c z o n e ;  atol i  
są one zdrowsze od o s ta tn ic h ,  d o k ł a d n i e  się we 
wszystkich częściach w y k s z ta łc a j ą ,  są ję d rne  
i mo cne;  w p óźnie j szym zaś wieku,  w y ró w n a ją  
one  wzros tem o s t a t n i m ,  ale co do zdrowia  i 
w y t r w a ł o ś c i , n i ezawodnie  je o rzewyższą.  W n ie ­
dos ta tku  zdrowego i dobrego  s i ana ,  m oż na  je 
zas tąpić ka r to f la m i , b ru kw ią ,  lub  ko n ic zy n ą  zie­
lo n ą ,  t akże  d r o b n o  wraz  ze s łom ą  na  sieczkę 
po rzn ię tą ;  a le ,  p o w t a r z a m ,  przejście od s iana  
do tychże p o k a r m ó w ,  pow inn o b yć  ba rd zo  r o z ­
ważnie m ia rk o w a n e .

W y p ę d z a ją c  ja g n ię ta  na pastw isko , stosować  
paszen ie  ich należy do miejsca i okoliczności a 
mianowicie:

a) W  okol icach górzystych,  wzgórza,  na jlepsze 
wydające  t r a w y ,  dla jagniąt  zachowane być  pó- 
w inny .

b) P r z e d  pędzeniem jagn ią t  w pole,  na le ży  im 
codz iennie  dawać nieco zwycza jnego p o k a r m u  
gdyż,  idąc g ło dne  na pas twisko ,  ł a t w o b y  się t r a ­
wą p r z e p e łn ić  m o g ł y .

5. T a m  zaś ,  gdzie  są niskie doliny , które buj­
ną  i czystą  w ydają  trawę, lepiej j e s t  ka rm ić  j a ­
gnię ta  w p o rę  letnią p a s z ą  zie loną  na sta jn i;  
albowiem p o n ieką d  je s t  niepodobieństwo un iknąć  
na tychże pas tw iska ch  s tra ty .

W  ogólnośc i ,  miejsca nizkie,  m o k re ,  są nade r  
szkodliwe  owcom szlachetnego rodu;  j ed yni e  t y l ­
ko przez  t r z y m a n ie  ich w letniej  porze  na  s ta j ­
n i , i na jak ura tn i e j sze  zachowanie  p r a w i d e ł  p o d  
N r e m  3, 4, 7, S i 12 w sk azan ych ,  owce n a  r o ­
lach n izk ich  chodowane  b yć  mogą.

6) N a  sz tucznych  pas tw iskach  lub r zy ska ch ko -  
niczynnych , ja g n ią t  p a sa ć  nie należy.  P a s a n ie



ngnią t  na  rżyskac h  zb o ż o w y c h ,  j es t  już  n iebez-  
pieczne ' in ,  nawet  w tenczas  , gdy  zapobiega jąc  
s z k o d l iw y m  s k u t k o m ,  poc hodzącym  z po żyw a­
ni a  świe'żo powschodzonego z i a r n a ,  te'ż rżyska ,  
pop rz edn io  bydl ’em rogate'm i s t a re m i  owcami  
się wypasują .  A zate'm, jeżeli  ty lk o  po do b n o ,  nie 
pasać tu  wcale jagniąt .  Ze zaś sz tuczne pas twi ­
s k a .  w każdym razie jagnię tom bardzo  są szko ­
dl iwe ,  z wie lok ro tny ch  doświadczeń  dostatecznie  
się p r zek o n a łe m ,

7. M iejsce  w o w c za rn i , g d zie  ja g n ię ta  s to ją , 
po w in n o  w p o rę  ch łodną  hyc um iarkow anie cie­
p łe ;  a p r z y te m  mieć pow ietrze  czyste  i świeże , 
bez w ystaw ienia  p rzec iez  ja g n ią t  na  m ocny one- 
góz p rze c ią g . Z achow an ie  tego p r aw id ła ,  a m i a ­
nowic ie  gd y  stoją w tę tni  ej porze  n a  stajni ,  jest  
dla j a g n ią t  z wielu względów n a d e r  ważne'm. 
Naj lep ie j  t emu  odpowiada ją  d y m n i k i ,  p rzez  dach 
w y p ro w a d z o n e .

8. Ja g n ię ta  p o w in n y  codziennie m ieć ru ch  do­
sta tec zn y . W e d ł u g  mego z d a n i a ,  szkodl iwość  
j a k ą  k a r m i e n i u  owiec wletriie' j  porze  na  s ta j­
ni ,  paszą  zie loną ,  p rzyp isu ją ,  pochodzi  j edy nie  
z p r z y c z y n y  n iedos ta tecznego  ru c h u  owiec,  m i a ­
nowic ie  w m ł o d y m  ich wieku .  A więc ta m ,  gdzie 
tenże  sposób  k a r m i e n i a  o n j  ch jes t  z a p row adzo­
ny ,  po t rzeba  go t a k  urządzić;  b y  owce,  a szcze- 
golnie'j jagnięta,  codz iennie  p r z y n a jm n ie j  p rzez  
godz inę  pr ze c h a d za ły  się, a to n aw e t  wkazde' j

porze  czasu, by le  nie podczas  de'szczu. Jeżeli  to 
zaś nie ma  mi e jsca ,  w tedy  k a rm ie n ie  owiec na  
stajni paszą z ieloną,  mus i  n iezbędnie  poc iągnąć  
za sobą  wszelkie złe s k u t k i ,  pochodzące z zer ­
wanego s to su nku  pom ięd zy  ru che m  a s i łą  od- 
żywną,  o k t ó r y m  pod N r e m  4*tym m ó w i łe m .

9. S ko ro  gorąca  p o ra  czasu  n a s tą p i , należy  
n iebaw nie , ja g n ię ta  mocne i p e łn e  soków żyw o­
tnych , o s trzyd z;  n ig d y  w p o łu d n ie  na  d z ia ła n ie  
p ro m ien i słonecznych  nie w ys ta w ia ć , ale raczej 
p r z e z  ten c z a s , w ch łodnem  m iejscu trzy m a ć . 
Wczesne  os t rzyżenie  jagn ią t  mocny ch, w dobre'] 
tuszy zos ta jących,  jest  na j pewnie jszym środkiem  
u t r z y m a n ia  ich p r z y  zd ro wi u ;  a lbowiem w r a ­
zie t y m ,  n a tu r a  używa na ty c h m ia s t  wszelkich 
soków do p o k r y c ia  s k ó r y  now ą w e łn ą ;  p rzez  
to zaś,  odc iąga ją  się one od mózgu i ch ronią  
go od p ra w d z iw e j  l u b  p o zo rn e j p le lo ry i. Atol i  
na to szczególniej  uważać tu  na leży,  b y  tak  
p o d c z a s  mycia  jagnią t ,  j a k o  i podczas ich strzy- 
ż e n i ą ,  g łowa o n yc h  na jmnie j  o b ra żo n ą  n ie  zo­
stała;  bowiem  na jmnie jsze  na we t  ude rzenie  w tę 
część c i a ł a ,  sprawia  n a p ł y w  soków do  głowy; 
z czego pó źn ie j ,  j a k  to ju ż  ty l o k r o t n i e  powie­
dz ia łe m,  w artogłów  się zawiązuje.  Jagnię ta m ł o ­
de, s łabowi te ,  lu b  k tó re  po chorobie  do siebie 
p r zycho dzą ,  późnie'j się s trzygą .  W d ru g im  r o k u  
z pie ' rwszemi i d r u g i e m i , ty m s am ym  sposobem 
p os tę po w ać  n a le ż y .

Rozmaitości.
Zgromadź, włościan W Meklemburgu. Towarzystwo rolników w łościańskich , którzy

  m a j ą  się zg romadzać  corocznie  w miejscu,  przez
siebie  oznaczone'm.  P rzew od n ic zyć  im ma k o m -  

N a  wzór z g ro m a d z e ń  r o l n i k ó w  i l eśnych  nie-  missya ,  wyznaczona  z Tow .  ro ln iczego  Meklem-  
mieckic h ,  zawiązało  się w M e k l e m b u r g s k i e m  burg sk i ego .

Kantor G łó w n y  w  S tarem  Mieście N r o 6 l  na pierw szem  piętrzę .


